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tury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i #rendler” |w Brzezinach  „ Krzemieniewski Jw.| w Radomsku „Goszczyński Frac iszek 
w Warszawie. w Dąbrowie „ Tomaszewski J. w Rawie „ E. Eulimiersks. 

kim majatek zastał, a to podług sporządzo- | —Świadkowie Marcin Stokowski, stryj po 

Wiadomości Bieżaco. nej spewyfikacyi, Objąwszy następnie ma- | szkodowanej i jego córka zeznali, że po po 

> jątek w swe posiadanie i uznawszy, że przez | biciu ślady run trwały przez 3 miesiące; że 


"x wywłaszozonego właściciela dopełnione zo- | postępowanie pp. Ch, z Petronelą, było 0- 
„= (Wadesłane). Kwestyja niszcze- |stąły warunki umowy, z odbioru wszelkich krutne; wreszcie pierwszy, że rozkaz ukarania 
nia majątków ziemskich przez wywłaszczo- | ;nyentarzy pokwitował go. Umowa ta no-|haripem wydany został przez pana Ch., dru- 
nych dłużników jest dotąd, po głośnej spra- | wonabywcy złożona została w ręce osoby ga że przez panią Ch. 
wie Waliszewakiego, na porządku dziennym, trzeciej, która, po przedstawieniu jej po-| Zeznania jednak powyższe obalone zosta« 
Opinija publiczna, od której zażądał p. W kwitowunia, wypłaciła deponowane pienią- |ły przez ekspertyzę lekarską, która dowio- 
kategorycznego „potępienia dewastaoyi, nie- | dze, zobowiązawszy (się poprzednio dowo- | dłu, że już w 8 tygodnie po pobiciu nie by= 
zupełnie odpowiedziała jego oczekiwaniom. | dów tych nie pozostawiać nikomu insczej,|ło znać żadnych śladów 1, przez zeznanie 
Spora ozęść naszego społeczeństwa, a zwła- |jgk za zgodą obu stron. 6 innych świadków, którzy udowodnili 
szcza najwięcej interesowani, zamiast uznać| Tak więc ci wszyscy, którzy od wywła- | stanowozo alibi pana Ch. i wyjątkowo ta- 
sam fakt niszczenia majątku za rabunek, szezonego dłużnika cokolwiek kupili, po- godne postępowanie pani Ch, z poszkodóa 
zaczęli roztrząsać krytyczne położenie wy- |zbąwieni zostali możności bronienia się po- |waną. Najbliżej interesowany w tej spra- 
właszczonego dłużnika i znaleźli wiele 0- | kwjtowaniem nowonabywoy, leh to, prze- |wie ojcieo poszkodowanej zeznał, że on 
koliczności jeżeli nie wprost oczyszczają” | ważnie biednych ludzi, wybrał sobie no-|sam prosił panią Ch. aby pozwoliła ukarać 
cych p. Wieso z zarzutu grabieży, to przy- | wonabywca za ofiary, wytoczywszy prze= | swą służącą a jego córkę, jako uznaną przez 
najmniej łagodzących surowy o nim  84d. |giwko nim po kiłkamiesięcznym już posia- niego samego za źle prowadzącą się. Pro- 
Sprawa z kwestyi zasadniczej stała się | daniu, 5 spraw o zwrot nie już rzeczy w |kurator wobec tak zmienionych + różnych 
kwestyją faktów, a te różnie były poda- | naturze, ale o zwrot pieniężnego wynagro- | od pierwiastkowego śledztwa zeznań, zrzekł 
wune i objaśniane. > 3 . .,., (dzenia, Przeciwko tym ludziom biednym, w |się oskarżenia z art, 1489. Obrońcy oskarżo- 
Uchyliwszy rąbek tajemniczości, jakim | dobrej wierze działającym, podszczuta zo- |nych pp. MI. iSt. żądali uniewinnienia, przy= 
osłonięte są przed ogółem majątkowe spra- |stąła przez nowonabywcę opinija publicz= | czem p- M}. dowodził, że jakkolwiek był fakt 
wy jednostek, ma opinija publiczna prawo |pą w M 35 Tygodnia. Ich to, nie głównego pobicia, nie było jednak znęcania się, wymie- 
żądać, aby przed sąd jej dochodziły we włu- winowajcę chciał ukarać nasz moralista, | rzoną tylko została przez ojca należna kara, 
ściwym świetle wszystkie ważniejsze fakty | Ale okoliczności się wyjaśuiły nad korzyść | przysługująca władzy rodzicielskiej; że na- 
rzecz tę wyjaśniające, pozwanych—sąd okręgowy i zjazd sędziów |wet w razie, gdyby udział podsądnych w 
W N 35 „Tygodnia” z roku zeszłego | pokoju w tych dniach oddalił 4 ukcyje po- | przestępstwie był dowiedziony, mogłyby 
autor artykułu pod tytułem „Pro informa- | wodu jako bezzasadne. mieć zastosowanie tylko art. 1408 Kod. 
tione”, widocznie solidaryznjąc się ze zda- Teraz druga strona z kolei wytacza | Kur. lub 142 Ust. o kar. wym. przez sąd 
niem p. W., cieszy się, że miejscowy sąd | sprawę przed sąd Twój opinijo publiczna! |pok. że wreszcie fakt zwyczajny, jaki miał 
okręgowy świeżym wyrokiem swym do-| Jakże Ty u nas musisz być silnal.. Dziś | miejsce, w tak wstrętnym oświetleniu przed- 
zwolił nowonabywcy majątku ©. zwrócić| do ciebie modli się niewinność uciśniona, | stawiony został przez oskurżyciela, Marci- 
się z poszukiwaniem swych pretenasyj wprost | jutro jastrząb drapieżny błaga cię, abyś pil-|na Stokow. z powodu osobistej zadawnio= 
do osoby trzeciej, w której posiadaniu są | nowału jego zdobyczy. Zejdź wszechwładna | nej tegoż niechęci do Ch. jako ławnika są- 
rzeczy nabyte od wywłaszczonego właści-|z wyżyn swej potęgi i spójrz na ten ród |du gminnego przyjmującego niegdyś udział 


ciela podczas trwania subhastacyi, pigmejczyków ubiegających się o twe wzglę- |w zupadłym przeciwko M. Stokowskie- 
Brawo!—zawołałem po przeczytaniu tego | dy—ale nie daj sięobałamucić swym zauszni- | mu wyroku, 
artykułu.— Więc nie jesteśmy jeszcze tak|kom, a gdy rozpatrzysz dowody, rzuć ka-| Sąd, wobec tak oświetlonej na śledztwie 


moralnie zepsuci, aby u nas miała zaginąć | mieniem potępienia na tych, co mieniąc się |sądowem - sprawy, po krótkiej naradzie, 
świadomość złego i widocznie uczestnicy | Twymi ulubieńcami, używają Twego płusz-| wszystkich podsądnych od wszelkiej odpo- 
rabunku me zdołają zasłonić się przed |cza na to, aby ukryć swe pazury. X. | wiedzialności uwolnił. 
sprawiedliwością. — Długo byłem w tem| __ g Sądu. 29 b. m. wydział karny | — Weatr. Opera u nas! i to opera 
mniemaniu, Poznałem jednak sprawę i oto, | aadu okręgowego rozpatrywał sprawę pa- | kompletnie dobra! Czyż to nie dziwne i ory- 
jak ona się przedstawia. ni St. Ch. i pp. St. Ch., Tad. Ol, i J. Cz., o| ginalne zjawisko na prowincyi?,— Widocznie 
1) wyroku stanowczego w sprawie, 0| znęcanie się nad Petronelą Stokowską. Po=|zmieniają się i czasy i ludzie! — a trzeba 
której mowa, nie było; jest tylko decyzy- dług skargi stryja poszkodowanej i aktu os-| przyznać, że jak w tym wypadku zmienia= 
ja przedstanowoza, nic nierozstrzygająwa, |karżenia sprawa przedstawia] się nader|ją się na lepsze. O dobrą komedyję i dra. 
2) autor powołanego artykułu jest pra- |sensacyjnie: 18 letnia Petr. Stok, dziew- |mat trudno na tutejszej scenie, a publiez- 
wdopodobnie sam powodem w sprawie, ka folwarczna w majątku Krzep. w r. 1878 | ność nasza jest w tym kierunku bardzo 
3) autor kupił majątek S. rozległości| w cznsie swej służby u pp. Ch., zniechęco- | wymagająca i trzeba przyznać ma smak e- 
29 włók, w dobrej glebie z lasem za 22000 |na surowem postępowaniem swych ehlebo- | stetyczny wysoce wyrobiony; błazeństwa zaś 
rs., podczus gdy poprzedni szacunek tego |dnweów i jakoby przeciążona pracą tajem- | operetkowe na tle melodyi walca i kanka- 
majątku wynosił 50000 rs. Przewidując |nie porzuciła służbę. Uciekającą sprowa-|na już się jej nareszcie przejadły i mie 
kupno, wystarał się o dozór władz Tow.|dzili nazad wysłani w pogoń ludzie, a roz- | harmonizują z wewnętrznym jej obecnym 
Kr. Ziem., o dozór władzy administracyj- |łożywszy ją z polecenia pani Ch. na stole | nastrojem; wobec tych danych zainaguro- 
nej, ustanowił prywatnie swego dozorcę | kuchennym i rozebrawszy z odzieży wy-| wanie poważnej opery na scenie prowin- 
który codziennie przyjeżdżał oglądać ma-|mierzyli kilkanaście uderzeń rzemiennym | cyjonalnej jest bardzo szczęśliwym pos 
jatek i wreszcie otoczył byłego właś-|harapem. Ojciec poszkodowanej miał być | mysłem prawdziwą zasługą pana Tekala. 
ciciela siecią policyi tajnej, zorganizowanej | obecny przy tej egzekucyi, ale jako służący Sądzimy, że czytelnicy zgodzą sią na 
z miejscowych włościan. Wiedziął zatem, | dworski nie śmiał protestować. Podsądni|nasze zapatrywania, a publiczność wkrót- 
w jakim stanie był majątek; mimo to, chege | pociągnięci zostali do odpowiedzialności |ce zaamakuję w teatrze na nowo, zwłasz” 
lepiej jeszcze ubezpieczyć się, a przytem |sądowej z ar. 1489 kod, kar: pani Ch. jako|cza, jeśli raz i drugi poszedłszy, wyj- 
wynagrodzić właściciela za tanie nabycie, | intelektualna sprawczyni, pp. Czę Ch. iO. zu |dzie z przedstawienia pod najlepszym wra- 
zobowiązał się wypłacić mu 2500 rs., jeże- |czynny udział w znęcaniu się. — Podsądni |żeniem, chwaląc i dziwiąc się siłom wo- 
li odbierze wszystko w tym stanie, w ja-|oświadczyli, że nie poczuwają się do winy.| kaulnym naszej opery. W ubiegłym, tygo- 
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dniu słyszeliśmy „Łucyję z Lumermooru”, 
„Rigoletta”, „Violettę” — a jeszcze mamy 
usłyszeć „Trubadura”, „Halkę”, „Żydówkę” 
Fausta” i inno, W trzech pierwszych da- 
i się nam przedewszystkiem poznać: pan- 
na Berghi primadouna, wykształcona w 
śpiewie we Włoszech, posiadającu głos 
dźwięczny, sympatyczny, metodę śpiewu 
świetną, rutynę wyborną; trzeba też było 
słyszeć ją w 3-cim akcie Łucyi lub 8-0im 
i b-tym akcie Violotty! Grzmoty oklasków 
są dla niej zasłużoną nagrodą. Pan Czer- 
nicki tenor, o głosie również bardzo sym- 
patycznym, którym włada z wielką umie- 
jętnością, zbierał laury tak w Łucyi w ro- 
li Edgarda jak i w Violecie w partycyi 
Alfreda. W akcie 5-ym tej Violetty p. Cz. 
i panna Ber. walczyli z sobą o lepsze w 
slawnym, finałowym duecie. Na szczere u- 
znanie zasługuje także dzielny i wielce 
sympatyczny śpiewak i aktor p. Grodecki 
baryton, którego nie zapomnimy nigdy w 
roli Rigoletta-trefnisia! I śpiewał i grał 
wybornie. Pp. Czyżkowski i Marecki, dwa 
basy, dadzą się zapewne poznać dopiero w 
całej okazałości w „Fauście”, Tyle na dzi- 
siaj o operze p. Teksla i pierwszem wra- 
Żeniu, jakie wywarła ona nietylko na nag 
ale wogóle na słuchaczach, a w szczegól- 
ności nu stałych miłośnikach przybytku 
Talii i Melpomeny. 
— Moncert. Znany już u nas z goś- 
cinnych awych występów na przedstawie- 
niach 'amatorskich, utalentowany śpiewak 
p. Grąbczewski wystąpił z koncertem w d. 
25 z. m, W koncercie przyjęli udział ama- 
torowie, którzy odegrali komedyję „Po dro- 
dze“ i jeden zbiorowy numer na fortepian, 
fisharmoniję i skrzypce, oraz śpiewaczka 
warszawskich teatrów panna D.—l'an Grab- 
czewski posiada nader sympatyczny o dość 
rozległej skali głos barytonowy, którego za- 
lety ujawniły się głównie w aryi „La mia 
sposa* Ratoli i w duecie z op. Favorita. 
Panna D. sute również zbierała oklaski, 
szozególniej zaś zachwyciła publiczność 
istotnie po mistrzowsku odśpiewanymw wal- 
cem Marcheai'ego. W wybornie udegranej 
komedyi przyjęli udział amatorowie: p-na 
Rostkowska, oraz pp. Fleszyński, Dąbrow- 
ski, Hirszfeld, Śmiarowski 1 Ziembiński, w 
koncercie: zaś pp. Babieki, Benduski i 
Cieszkowski, z których drugi, prósz tego 
towarzyszył śpiewakom na fortepianie, 


Ku postnym rozmyślaniom. 


b) Odpowiedź wuja do siostrzeńca. 
(List II-ci.) 

Oprócz kwestyi, która stała się przed- 
miotem powyższej dyskusyi, niemniej sil. 
nie zainteresowały mnie następne słowa 
twojego listu: „w osobistych rozmowach, 
lub też przysłuchując się rozbieranym kwe- 
styjom, miałem możność pojąć, na czem za 
leży prawdziwe szczęście człowieka”, Na 
czem jednak ono zależy według twojego 
zdania, tego list twój nio rozbiera i nie 
objaśnia. Tymczasem rozwiązanie tego pro- 
blemątu jest niesłychanej;wagi, boć do one- 
go rozwiązania cały swiat dąży od wieków, 
a ile głów, tyle pod tym względem ró- 
żnych opinij, zapatrywań, dróg i kierun- 
ków. Zechciej więc, proszę cię bardzo, — 
kategorycznie wyłuszczyć mi awój pogląd 
na tę ciekawą a nierozwiązaną dotąd za- 
gadkę ludzkości, którą każdy pojmuje ina- 
czej, według indywidualnego usposobienia, 
aytuacyi społecznej, upodobań, charakteru 
lub praktycznej znajomości życia, Egoista 
widzi bowiem szezęście w osobistem zado- 
woleniu,—szczery religijant w poświęceniu 
się dla drugich i w widokach pozaziema- 
kiego szczęścia, — uczony w powodzeniu 
swoich dociekań, —enotliwy ojciec rodziny 
w szczęściu swoich”dzieci,— lichwiarz wy- 
gokich procentach, — zakochany, w posiada- 
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— Meteor. W dniu 27 lutego o go- 
dzinie 8-ej wieczorem w północnej stronie 
nieba widocznym był meteor. Spadał on 
powoli w kierunku mniej więcej pionowym 
z lekkiem odchyleniem na wschód, jaśnie- 
jąc świetaym szmaragdowo-błękitnym bla- 
skiem, 

— Halo, o jakiem pisaliśmy, iż miało 
miejsce w dniu 21 lutego, powtórzyło się 
i następnego dnia, t. j. 22 lutego dwukro- 
tnie: zrana zaraz po wschodzie i wiećzo- 
rem przed zachodem słońca. W obecnym 
wypadku zjawisko to było rzeczywiście 
zapowiedzią mrozów. Bądź co bądź, halo 
możliwem jest tylko przy nizkiej tempe- 
raturze i zależy od załamania się promieni 
słońca w drobnych igiełkach lodowych za- 
wieszonych w powietrzu. 

— Zmyślność zwierząt. Jeden z 
naszych znajomych posiada pięknego wy- 
żła, któremu gdy był chory pozwalał no- 
cować na swojem łóżku, gdzie pau było cie- 
pło i wygodnie. Otóż później, gdy pies już 
wyzdrowiał, a nie otrzymywał więcej po- 
zwolenia na tak wygodny nocleg, podcho- 
dził do łóżka i udawał, że kaszle, by tem 
wzrūszyó Berce swego pana. 

Analogiczny fakt cytują badacze psycholo- 
logii zwierzęsej o pewnym koniu, który 
mając uszkodzoną nogę, czas jakiś znajdo- 
wał się na kuracyi w lecznicy dla zwierząt, 
gdzie obchodzono się z nim dobrze i gdzie 
nie potrzebował pracować, Otóż później, 
ilekroć przechodził koło owej lecznicy, u- 
dawał, że kuleje; sądził bowiem, że tym 
sposobem skłoni swego właściciela, by go 
tam napowrót odprowadził, 


— Sprawa wytoczona redaktorowi 
„Dziennika łódzkiego” p. Ohomętowskiemu 
i felietoniście tego pisma p. L. Kościeleckie- 
mu przez niejakiego Johna, majstra z fa- 
bryki J. Z. Poznańskiego, o dyfamacyję, 
która miała być sądzonu w tutejszym są- 
dzie okręgowym d. 28 b. m., z powodu 
niestawienia się strony pozywającej, nie 
doszła do skutku. 

— Częstochowa (Koresp. „Tygod.”) 
Jako jedną z ważniejszych nowin naszego 
miasta, zaznaczyć trzeba kiełkującą zale- 
dwie myśl, wybudowania nowego kościoła 
parafijalnego, dla dogodności wszystkich 
narzekających na szczupłość egzystującego 
starego kościoła. Myśl tę rzucił miejscowy 


ogólnej zaś formuły mogącej jakoby uszczę- 
śliwić każdego człowieka, nikt jeszcze nie 
wynalazł. 

Zresztą, żadna z owych dowodnie sta- 
wianych definicyj, nawet swoim wyznaw- 
com niezapewnia praktycznie stałego szczę- 
ścia, co) najwyżej, nastręcza tylko po- 
jadyńcze chwile przyjemności, zakłócanych 
niebawem troskami idącemi ku nam z in- 
nej strony, tak, iż po pewnym szeregu prze- 
żytych lat, mimowolnie doświadczenie sta- 
wia nas w obec przekonania, że prawdzi- 
we szczęście nie leży w granicach docze- 
snego życia. Nadto, dla znakomitej więk- 
szości ludzi, dziedzina życia tuk jest obfi- 
tą w gorycze zawiedzionych nadziei, że 
wistocie ziemia przedstawia dla nich rzeczy- 
wisty padoł płaczu, przeplatany zaledwie 
drobnemi chwilami wypoczynku. 

Bo i cóż to nareszcie jest szczęście? Nie- 
przypominam sobie żebym gdziekolwiek 
znalazł dokładne, ogólne jego określenie, 
Mojem zdaniem, przez posiadanie szczęścia 
rozumiemy pozyskanie sobie takiego poło: 
żenia, pośród którego cały ciąg naszego 
doczesnego istnienia byłby tylko szeregiem 
stalego powodzenia w zamysłach, u więc 
ustawicznem źródłem dobrego humoru, spo- 
koju ducha, pogody umysłu, zadowolenia 
z siebie i ze wszystkiego co nas Otacza, 
słowem, nieprzerwanem odozuwaniem przy- 
jemności i słodyczy życia. 


Lecz nu całej przestrzeni szerokiego 
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dozór kościelny, który uznał za odpowie- 
dnie zająć pod wspomnioną świątynię obe= 
cuy nowy rynek, będący niegdyś cmenta= 
rzem i stanowiący właaność parafii; na ry- 
nek obrócić należący obecnie do para- 
fii plac położony w więcej handlowej czę- 
ści miasta i otoczony z czterech stron u» 
licami, prowadzącemi do fabryk (Ogrodawa, 
Tylna Błotua Krakowska i Fabryczna), a 
wzamian zabranego pod rynek placu za- 
kupió takiejże samej wielkości kawałek 
ziemi ornej za ogrodem. Kościół stary 
po zabraniu z niego do nowego niektórych 
ołtarzy, mógłby służyć za kaplicę ©men- 
tarną, Wszystko to nieźle wydaje wię po- 
myślanem. Parafijalnego zgromadzenia do- 
tąd jednak nie było, a wszakżeż najwa- 
żniejszą rzeczą jest jego w tej mierze de- 
cyzyja. 

— % Sosnowca, (Koresp. Tygodnia“) 
Jeden z mieszkańcow Sosnowca powziął 
projekt przetwarzania koniny na mąkę, 
przeznaczoną na wypasanie zwierząt domo- 
wych. Projekt ów wtenczas dopiero wej- 
dzie w życie, gdy odpowiednie władze o. 
trzymają gwarancyję, iż pomieniona fabry: 
kacyja nie będzie przynosić szkody zdro- 
wiu publicznemu, t. j. zurażać okolicznych 
miejscowości szkodliwemi wyziewami i, ża 
ścierwo końskie do niej użyte nie będzie po- 
chodzić z koni padłych na choroby zaraźli- 
we. Dlatego też ów pomysłowy fabrykant 
obowiązany został wskazać sposób kontroli, 
której się zechce podać, 

= W dniu 29 b. m. opuścił Piotrków pan 
Januszewski długoletni urzędnik miejscowego magi- 
stratu, a obecnie emeryt. Skromna tå postać była 


znana w mieście, a uczyuność jego jeduała mu licznych 
przyjaciół, 
Wypadki w obrębie gubernii 
zaszłe w drugiej połowie Stycznia r. b. Pożarów 
było 2, z tych: z podpalenia 1 i z powodu nieostro- 
zuego obchodzenią się z ogniem 1; straty z tego 
powodu wynoszą rs, 550.—Nagłej śmierci było wy- 
padków 3; — Zabójstwo 1. 

= Projekt wprowadzenia na kolejach dobro- 
wolnych ubezpiaszeń od wypadków osób podróżują + 
cych uzyskał zatwierdzenie władzy i niezadługo je- 
dua z warszawskich reprezontacyj asekuracyjnych 
rozpocząć ma czynności w tym kieruukn. 

=, Birž. Wied.* donoszą, iż p. minister finan- 
sów wniósł do rady państwa projekt, aby dozwolo- 
nem było dokonywanie wszelkich nperacyj pieuięż- 
nych w monecie ruskiej srebrnej i złotej z wyjąte 
kiem kontraktów dzierżawnychi spadkowych, aktów 
kupna nieruchomości zawieranych przez mieszezan i 
włościan; oraz żaby możliwem było przyjmowanie 
monety metaliczaej w opłacie podatków skarbow ych 


znajdujemy ani jednego takiego szczęśliw- 
cal Według więc mojego poglądu, wstępem 
do zrozumienia istoty szczęścia oraz wa- 
runków względnego tegoż posiadania, jest 
nabyte drogą doświadczenia to przekonanie, 
że napróżno szukamy go w krótkotrwałem 
i zawodnem naszem życiu, czyli że ideał 
szczęścia nie da się zrealizować w rzeczy- 
wistości, — że zatem cele tego Życia Bnać 
muszą sięgać dalej i wyżej nad zakres na- 
szego przelotnego istnienia. 


A więc, jeżeli nie możemy zdobyć sobie 
trwałego szczęścia, to wedle jukich zasad 
czy wskazówek iść mamy przez cierniste 
drogi życia, ażeby życie to uczynić sobie 
jeśli nie szczęśliwem, to przynajmniej zno- 
śnem i możliwie przyjemnem? Odpowiedź 
na to może być bardzo obszerna, w ramach 
listu nie dająca się pomieścić, powiem więc 
tylko ogólnie, że według wniosków prze» 
zemnie wysnutych z doświadezenia, nieod- 
łączne od doli człowieka gorycze życia mo- 
żna sobie jedynie łagodzić, mianowicie trze- 
ma środkami: zamkniętą w sobie milczącą 
cierpliwością, —pracq,—i ścisłem, sumien- 
nem pełnieniem odowiązków rodzinnych i 
społecznych. Tej teoryi może nikt niepo» 
dzielać;— niechaj więs sobie wszyscy utrzy> 
mują inaczej, —niech cały świat wokoło nas 
dąży innemi drogami do szczęścia i niech 
ku końcowi tych dróg rozbija sobie głowę 
o niespodziane skały 1 nieprzewidziane za- 
wody,—jak już rozbił ją po milijon razy 


niu i wierności swojej kochanki i t. d.| świata zapełnionego milijonami ludzi, nie | skutkiem mylnej rachuby; my jed nak bądż- 
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i ceq Opłata, według życzenia, może był wnoszoną 
biletami kredytowemi podług kursu dziennego, zd 


= W Ostrowcu gob. radomsklejgotwierą dom 
spedycyjno-handlowo-zbożowy p, Chwalielaw Kopeć. 
Dom ten zajmować się będzie kupnem zboża, po- 
średnictwem przy kupnie i sprzedaży wszelkich pro = 
duktów rolnych, narzędzi i maszyn rolniczych, oraz 
ekspedycyją towarów na kolei, 


= W Królestwie Polskiem operować bę 
dzie pięć oddziałów banku włościańskiego. Zwierz- 
chni nadzór sprawować ma rada banku w Peters- 
burgu, członkiem której ma zostać podobno jeden z 
długoletnich nrzędników instytucyj włościańskich, 
kierujący obecnie urzędem do spraw wlościańskich 
w Warszawie. 


— Listy od Hedakcyi. 

— Panu Nielu.,.w Częstochowie, Niepodobna zamie- 
sżczać nam specyjalnego felijetonu częstochowskiego 
poświęconego od początku do końca wspomnieniom i 
krytyce jednego pojedynczego faktu, a jak w tym 
razie... koncertu! 


Odpowiedź na artykuł pod tytntem 

„Nadesiane” podpisany przez „Jedne- 

go z pokrzywdzonych, w Æ 9 „lygo- 
dnia" pomieszczony. 


Majątkierm, w którym nibyto podług „pekrzywdzo- 
nego” pokrzywdzenie miało mieć miejsce, są nieza- 
wodnie Niechcice a tolerującym takie nadużycia 
nikt inny jak właściciel Niezhciel.. I dlaczego to 
takie kłamstwa podpisywać inicyjałami? W takichjka- 
rach występuje się otwarcie i artykuł podpisuje ca» 
łem nazwiskiem. 

Niezawodnie też ów „pokrzywdzony” zalicza się 
do kategoryi odstawiających kartofle zmarzn ięte 
i zepsute, których przyjęcie było nawet niemożliwe; 
zepsute bowiem kartofle nie mają dla fabryki ża- 
dnej wartości, gdyż z nich ani krochmalu, ani też 
innego użytku niema. 

Za dobre i zdrowe kartofle płaciła Fabryka po 
90 kopiejek za korzec, co mogą poświadczyć pp. 
Wiśniewski z Wronikowa, Brodowski z Łękawy, 
Jachimowicz z Łaz, Preis z Milejowa, oraz kupcy z 
Roaprzy; inni bezwarunkowo kartofli w większych 
partyjach wie sprzedawali, Żyto wyborowe płaci 
się w Niechcicach podług cen warszawskich na 
placu; Witkowskiego praktykujących się. równieź 
jęczmeń w dobrym gatunku płaci się do tej pory 
po rs- 3 kp. 40 do rs. 3 kp. 42//, za korzec, a za- 
tem po cenie daleko wyższej od ustalonej w Piotr- 
kowie. Liche i gorsze gatunki płacą się ma Się ro- 
zumieć po niższych cenach. Bezpośrednio główniej- 
szemi odatawcami żyta i jęczmienia byli w tym ro: 
ku pp. obywatele: Kamocki z Trzepnicy, Sapalski 
z Bartodziej i Majdan, Makulski z Przyrębu, Tu- 
robojski z Koluszek, Wisniewski z Wronikowa, Bi- 
derman z Świerczyńska, Preis z Milejowa i wielu 
innych. 

Wyroby Niachcickie mają się podług zdania „po: 
krzy wdzonego* sprzedawać po cenach dawniejszych ; 
tytnczasym pokazuje się, że „pokrzywdzony“ nie po- 
siada żadnej znajomości handlowej, gdyż ceny to- 
warów Niechciekich obniżyły Bię o 20 do 30%. Pu- 
Bzczanie podobnych oszczerstw publicznie w obieg 


my roztropni i ostrożni, i ani na chwilę 
nie schodźmy z gościńca, na którego dro- 
goskazach czytamy: cierpliwość, —praca, — 
obowiązek. Jak pojmować mamy pracą i 
cierpliwość, każdemu wskąże własne po- 
czucie i rozsądek: najwięcej pracy poświę- 
cić należy dla ukształcenia serca i umysłu, 
najwięcej zaś cierpliwości, trzeba zdobywać 
w stosunkach ze złymi, ograniczonymi i o- 
błudnymi ludźmi. Jak zaś pojmować grani- 
ce obowiązku, w którym spoczywa najob- 
fitsze może zródło naszego zadowolenia i 
spokoju — odpowiedź na to znajdziemy w 
sumieniu i w prawie natury, mianowicie 
najpierwsze obowiązki ciążą na nas względem 
rodziny—oraz najbliższych przyjaciół i tych, 
którzy z nami lub dla nas pracują, obowiązki 
względem kraju, —a dopiero potem idą 0- 
bowiązki ogólno ludzkie, względem całego 
społeczeństwa. Jeżeli kto pierwszych nie 
spełnił, —nie liczmy na szczere spełnienie 
dalszych. Kto nie wa za sobą takich czynów 
lub przed sobą takich założeń, warto, aby 
zapamiętał położoną na czele drugiego to- 
mu „Ekonomii politycznej” Milla, głę- 
boko pomyślaną dewizę: „Jesli chcesz 
yo szczęśliwym, pumiętaj więcej o swych 
obowiązkach, niźli o prawach, więcej o ca- 
łem swem istnieniu, niźli o tym jego ułam= 
ku, który zowiemy życiem ziemskiem..,” 
Józef Zagrzejewski, 
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może li tylko spowodować właściciela Niechcie, do 
zaniechania zupełnie kupna produktów od obywa- 
teli i kupowania takowych od handlujących. Każdy 
odstawca zboża ma prawo żądać powtórnego prze- 
ważonia przywiazionego produktu ma małej wadze 
w swojej obecności; zdaje się więc, żenie więcej ŻĄ- 
dać nie można, 

Anonim ubolewa nad włościanami jak muszą być 
krzywdzeni w Niechciesch, gdyź zboża swojego nie 
ważą!.. Tymezasem jest rzeczą pewną, że oni lepiej 
wiedzą ile go przywożą. aniżeli ów „pokrzywdzony” 
który ostęplowanę funty zastępuje pewnie kamieniami 
skoro tak wielką potem znajduje na wadza różnicę. 
Oficyjaliści mają polecenie, aby wszelkie warunki 
rzetelności przy wadze były zaehowans, a Ww razie 
wykrycia malwersacyi, natychmiast są usuwani od 
obowiązków, —Pensyja i wynagrodzenie miesięczne ro- 
botników od dawnego dość czasu podwyższoną Z0- 
stała o 20 do 300/,; jeżeli więc przy obecnych niz- 
kich ceeaach żywności oraz taniości wyrobionych pro- 
duktów, o 100%, zmniejszoną została, to niu dziwne- 
go, bo to z porządku rzeczy wypływa; ladzie zaś i 
robotnicy regularnie wypłatę miesięczną odbierają, 
i kwestyja tylko w tem, czy u tego nieszezęśllwego 
„Pokrzywdzonego*, jest ten sam porządek zacho- 
wany? Czy nareszcio zakłady fabryczne Niechcickie 
są dla okolicy szkodliwe, lub przydatne? — pozostaw ia 
się to do roztrzygnięcia każdego rozsądnego czło- 
wieka. > 

Wobec powyższych danych, ogłaszania w piśmie 
publicznem artykułów wprost kłamliwych i uwła- 
zających dobremu imieniowi jednostki wzbudza tylko 
politowanie nad moralnym upadkiem ogłaszającego 
którego postępowanie godne odpowiedzialności na 
drodze sądowej. A. K. Właściciel Miechcic. 

Na artykuł w N-rze 9 „Tygodnia“ piotrkowskiego 
najsolennie oświadczamy, my niżej podpisani, że 
mniemanie anonima artyknłu jakobyśmy odsta wiają- 
cych prodnkta dofabryk w N. umyślnie na wadze 
krzywdzili, jest niczem więcej jak tylko zuchwałą 
potwarza, gdyż nie byliśmy do krzywdzenia ko gokol- 
wiekbądź upoważnieni i nie mieliśny też żadnego 
powodu do pełnienia  postępku tak niegodnego, o 
jaki artykuł nas posądza, 

Jaskulski 


Odbiorcy produktów Emic: 


Kronika Rolnicza. 


X Dyrekcyja szczegółowa Tów. Kredytow. 
w Radomiu w miesiącu lutym r. b. wystawia na 
aprzedaż przez publiczną licytacyję 35 majątków, a 
mianowicie: w powiecie radomskim 10, opoczyńskim 
10, opatowskim 8, iłżeckim 3, sandomierskim i ko- 
neckim po 2 majątki, Lieytacyje rzeczonych mają t- 
ków już się rozpoczęły, 

x Ulgi przy wywozić zboża. Przy wy- 
wozie zboża przez Mławę do Prus respective do Gdań- 
aka, pochodzącego % kolei żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej lub iwangrodzko dąbrowskiej transito, kolej 
nadwiślańska i za nią leżące przewożą worki próżae 
bezpłatnie, Z przywileju tego korzystają również 
przyrządy specyjalne do przewozu zboża luzem, 
pozostające w monopolu inżyniera Okuniewa. Po- 
stanowienie to ma na celu ulżenie ciężaró'v produ- 
sentom rolnym, zwiększonych skutkiem obłożenia 
przez władze pruskie ełem próżnych worków. 


X „ur. war.” donosi, że dr. Leon Dudrawicz 
w Warszawie otrzymał od jednego z inspektorów 
targowych Paryża następującą odezwę: „Handlujący 
wędliną w Paryżu na ogólnam zgromadzeniu postą- 
nowili zerwać dotychczasowo stosunki z dostawca- 
mi niemieckimi, a natomiast sprowadzać gotowa pro- 
dnkty z Królestwa Polskiego, Galicyi i Serbii”. Au- 
tor listu, powołując się na osobistą i dawną zaajo- 
ność, uprasza d-ra Dudrewicza, aby zechciał przy- 
jąć na siebie obowiązki informatora w sprawie han- 
dlu wieprzowiną Królestwa z rynkami paryskiemi. 
Hurtownicy i składnicy paryscy jeszcze przed zapa- 
dnięciem nowaj uchwały starali się zaczerpuąć źró- 
dłowych wiadomości co do praktykowanych u nas 
cen wieprzowiny. Rezultaty badań okazały się po- 
myślnemi i dla francuskich handlujących korzystne- 
mi. Wedle brzmienia pomienionego listu, francuzi 
żądają stałego nadsyłania na ich rynki i balle już 
należycie przygotowanych szynek, „boczków” bez 
tłuszczu, oraz kiełbas przyrządzanych na sposób 
polski. D-r, Dudrewicz; pojmując dobrze korzyści 
wynikające dla kraju z urzeczywistnienia nadesła- 
nej propozycyi, chętnie przyjął włożony nań obo- 
wiązek i w tym celu zbiera dana z całego kraju, 
oduosBzące się do hodowli trzody, produkcyi wędliny , 
oraz cen wymaganych przez producentów. 

xX Dyrekcyja Szczegółowa Towarzystwa Kre- 
dytowego Ziemskiego Król. Pol. w Warszawie, o- 
głasza licytacyje 129 majątków ziemskich na termin 
24 i 25 września r b., zaś Dyrekcyja w Kielcach 115, 

X ikur. war.” donosi, że jeden z zamożniej- 
szycb ziemian wołyńskiel, rozwinąwszy w dobrach 
swoich hodowlę koni, zamierza wysyłać ich partyja 
na rynek warszawski i poczynił układy o utworze- 
nie miejscowej agentury, dla usanięcia pośrednictwa 
faktorów, 

X Dla handlu zbożowege w naszym kra- 
ju, szczególnie w stronie półaoeno-wschodniej, niv 
jest bez znaczenia otwarcie komnuikacyi bezpośre- 
dniej, przy której zboże transportowane z kolei Mo- 
skiewsko-Brzeskiej i przyległych, može być karto= 
wane bezpośrednio na stacyje kolei Nadwiślańskiej 
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a respective do Gdańska. Koszta według nowej ta- 
ryfy będą znacznie niższe; tak między Brześciem u 
Warsząwą wynoszą 26 rs. 4l kop. od wagonu za= 
wierającego 110 eentnarów motr.agz Warszawy do 
Mławy 11 rs. 90 kop, z Warszawy transito do Ito- 
wa 12 rs. 51 kop. Opłaty dodatkowe, za wyładowa- 
nie etc. wynosić będą rs. 4 kop. 60, gdy poprzednie 
wynosiły 7 i więcej. Nadto oszczędza się? wydatek 
na ekspedycyję zboża ze stacyi dr. żel, Warszawa» 
ko=Terespolskiej na Nadwiślońską (na Pradze pod 
Warszawą) po rs. 3 kop, 60 za przewóz i kop. 62 
za wydanie. Główną zaś dogodnością będzie bezpośra- 
dnia komunikacyja z Gdańskiem, miejscowości poło- 
żonych w pobliża koloi litewskich i poleskich, 


X Projekt podwyższenia cła od nasienia bu- 
raków do rs, 2, wniesiony wkrótce zostanie przez 
p. minietra skarbu do rady państwa. Dowiaduje się 
ó tem „Now. wrom.” 


x Obywałelka z Kujaw pani Z., nadesła- 
ła do warszawskiego oddziału towarzystwa popiera- 
nia przemysłu i bandlu wniosek w kwestji otworze- 
nia piekarni polskich po miastach portowych i fa- 
brycznych dla dostarczania ludności taniego chleba 
żytniego. Przytaczamy wybituiejszy ustęp z togo 
obszernie motywowanego wniosku, Pani Z, pisze: 
Wiadomo, że zachodnia państwa, mianowicie Francyja 
i Anglija, zadawalając się chlebem pszennym, żyta 
zgoła nie potrzebują chociąż ani hygieniezny, ani 
klimatyczny wzgląd nie staje tu na zawadzie. Wię- 
ksza część tamtejszej ludności nigdy chleba żytniego 
nie kosztowała. Otóż, czyby nie opłaciło wię * —pyta 
pani Z.—, zaznajomić jej z naszym żytnim 6 hlebem 
zdrowym, pożywnym i nierównie tańszym od pszen- 
nego? Rozpaczliwe położenia roluików, nie mogących 
spieniężyć żyta, nawet po cenach kosztu produkcji, 
może bodaj w części polepszyłoby się, gdyby się w 
sposób projektowany otworzyło pole odbytu na Żyto 
lub mąkę żytnią w krajach zachodnich.” Pani Z. 
sądzi, ża pierwsze tygodnie, a nıwet miesiące nie 
byłyby korzystne, lecz w końen ludność tamtejsza 
zasmakowałaby w chlebie Żytnim, a jako tańszy, 
chętniej kupowałaby, aniżeli chleb pszenny. 


x Jarmarki zbożowe. Według informa- 
cyi dzienników potersburskich, istureje projekt u- 
rządzania w miustąch gubernijalnych, znajdujących 
się na przecięciach kolei, raz na rok międzynarodo- 
wych jarmarków zbożowych, na wzór urządzanych 
w większych miastach Niemiec i Austryi. 

X Bank włościański w gubernijach Kró- 
lestwa Polskiego jest jaż zatwierdzony przez radę 
państwa. Podobno wysokość raty od pożyczek wraz 
z amortyzacyją nie wyniesie wyżej nad 59/, rocznie, 

X Wywóz mięsa za granicę. W sprawia 
wywozu mięsa ża granicą coraz lepsze otwierają aie 
widoki producentom naszym. I tak, agent spółki 
mięsnej, p. Misiewicz, pisze pod dniem 21-m b. m=- 
z Paryża, że wędliny polskie zyskują w Paryżu go. 
raz liczniejszych odbiorców i jest nadzieja, iż w nie- 
zbyt długim ezasie produkta nasze nietylko w Pary- 
żu, ale w całej Francyi wyprą angielskie i amery- 
kańskie wędliny. W końcn uprasza p. Misiewicz 
obywateli ziemskich o nadsyłanie do Warszawy węe 
dlin pod adresem p. Gostkowskiego, nl, Zielna M 35, 
zlbo też do składu nasion p. Wasilewskiego przy 
ulicy Miodowej, zkad będą wysyłane do Paryżą, 
Diria 15-go maręa odejdą zm Warszawy do Paryża 
znaczniejsze ząpasy wędlin. 


i praktyczne. 


-+ Przechowanie ogórków w stanie świe- 
żym do zimy. Wybrać najpiękniejsze i najadrowsze 
ogórki, dość wcześnie, zanim chłody jesienne położą 
koniec ich wegetacyi; odciąć je tak aby ogonek po- 
został przy ogórku, ponieważ na nim ogórek potem 
będzie zawieszony; ogórki obmyć w ezystej wodzie 
za pomocą miękiej szczotki, aby nie na nich knrzu 
i brudu nie pozostało, a potem fo sucha obetrzeć 
czystą chustą; następnie za pomocą pędzelka po- 
smarować każdy ogórek białkiem od jajką, pilnując 
aby Żadne miejsce nie pozostało wolne od tej powło: 
ki. Tak przygotowaue ogórki zawieszają Się ogon- 
kami na sznurze w suchem i chłodnem miejscu, tak, 
aby Bię jedne drugich nie dotykały. Tym spogobem 
ogórki dadzą się przechować w atauie zupełnie 
świeżym aż do zimy. 

+ Żyto świętojańskie w miejsce wymar= 
złej koniczyny: Często słyszymy skargi na wymarza- 
mie koniczyny. Znacznych z tego powodu strat w 
zupełności powetować nie jesteśmy w stanie, W 
miejsce wymaurzniętej koniczyny Żywamy zwykle 
inaych szybko się rozwijających roślin pastewuych, 
jak mp. inkarnatki lab gorczycy, lecz często bez 
żadnych korzyści. Natomiast żyto świętojańskia ja- 
ko częściowe zastępstwo wyvmarzłej koniczyny zną- 
czne zapewnia zyski. Możliwie rychło w maju zą= 
siane na dobrze uawiezionem polu, pó 160 fuutów 
rzędownikiem na morg, wydaje ta roślina w latach 
urodzajnych dwa cięcie zielonej paszy a prócz tego 
w następnym roku sprzęt ziarna, W razie gdy jw 
później zasiejemy, w końcn ozerwox lub w lipen 
zapewnia przynajmniej jedno cięcie paszy zielonej, 
prócz tego jeszcza pastwisko dla krów t owiec, i 
również w następnym roku Żniwo. Żyto świętójań= 
skie rośnia zarówno na ciężkiej ziemi, jak na lek- 
kim grancie. 


ROZMAITOŚCI. 


O Wędrówka wężów. Ludność wiejska w 
okolicy Kubińu na Węgrzech zaniepokoiła się bardzo, 
Ma też do tego powód niemały, jeżeli prawdą jest 
o czem ztamtad donoszą do pism peszteńskich. Oto 
przed kilka duiami miano widzieć całą azmię, 
składającą się z 10 tysięcy, nie Żołnierzy wpraw» 
dzie, ale wężów, które posuwały się zwolna ze swe 
go legowiska. do Serbii, Jestto zatem najazd na kraj 
sąsiedni, wykonany przez węże anstryjackie, Zae 
zwyczaj zimują one na wysepce dnnajskiej, poło= 
żonej pomiędzy Kubinem a Szendró, lecz już drugi 
raz zdarza się, że oludziwszy się z uśpienia zimo- 
wego, w olbrzymiej gromadzie maszerują na połud- 
nie, Już sam widok poruszającej się armii wężów 
może być przerażającym, niemniej jednak straszną 
jest przepowiednia, jaką do marszn tego przewiązu- 
ja. Oto lud okoliczny opowiada, że po pierwszej ta- 
kiej wędrówce wężów z owej wyspy, zaraz wiosny 
następnej—a było to w roku 1877—nastąpit pamię- 
tny wylew Cisy i Dunaju, zalanie Segedyny i kil- 
kudziesięciu wsi okolicznych. Lud obawia się zatem, 
by i oheena wędrówka wężów nie poprzedzała po- 
dobnej w swej grozie katastrofy, 

O Poskramiacz fal (Wellendimpfer). Tak 
nazwano apparat wynalazku Lorsen'a, za którego 
pomocą wśród największej burzy można uchronić 
okręt od rozbicia. Jest on w formie wielkiej bani 
z żaglowego płótna, napełniony oliwą lub tranem 
wielorybim, z mosiężnym kurkiem u spodu, Za ot- 
warciem kurka, oliwa Spływa obficie w morze ota- 
cza okręt szeroka obręczą, pod którą tale morskie 
w około się wygładzają, okręt przestaje się kołysać 
j daje się za pomocą kotwicy zatrzymać w miejscu. 
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kom nieocenione uaługi. 

O „Sehlesische Zeitung”. (Nr. 100) ga 
zeta, jak wiadomo pozostająca na żołdzie gadzino- 
wym pruskim, umieszcza następującą koresponden- 
cyję z Warszawy: i A 

„Wrażenie jakia wywarło ogłoszenie niemiecko-au- 
stryjackiego przymierza na polską prasę i towarzyst- 
wo, można śmiało nzwać przygnębiającem. Wierzo= 
no tu zawsze w istnienie austro-niemieckiego pzy- 
mierza na wypadek wojny lecz nie przypuszczano, 
iż ono na tak mocnych opiera się podstawach i 
wierzono, że pod względem czasu na który jęst za- 
warte, przedstawią się niejasno. Opierając się ma 
tem mniemano w polskich kółkach, że pod rozmai- 
temi pozorami z czasem uda się polakom pogodzić 
Rosyję z Austryją i owa te państwa deprowadzić do 
starcia z Niemcami i tym sposobem odzyskać Poznań, 
Prusy i Szląsk. J 

„Obronny charakter przymierza naturalnie nie fra- 
suje polskiej prasy, która Sądzi, że nic łatwiejszego 
jak stanowisko obronne zamienić ua zaczepne. Na- 
turalnie ż powodu wszelkich wycieczek w tym kie- 
runku, prasa ruska nieustanne wyrażą zadowolnie- 
nie. Publikacyja niemieckiego przymierza wystawio= 
ną została jako krok wyzywający „Rosyją Znów 
więc łudzą się nadzieja, że Kosyja nie zaniedba 
przedsięwziąć odpowiednich środków. W klęskę Ro- 
syi mało kto wierzy, Tak sądzą Polacy i znów się 
omylą w swych projektach.” fak 

O Karta zachodniej części Państwa Ro- 
syjskiego. Znany instytut wiedeński kartograficzny 
Artaria et Comp, wydsł obecnie kartę w rozmia- 
rach 1: 1,500,000, obejmującą oprócź Galicyi, całe 
Królestwo Polskie, ezęść gub. Wileńskiej, Kowieńs= 


Dziś już taki aparat przy skalistych brzegach Gren- : kiej, Mińskiej, Grodzieńskiej, Wołyńskiej, Podolskiej 


© 


*AFina nasze są analizowane przez Urząd Lekarski 


poręczamy za trwałość takowych. 
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Dla kaszlących i osłabionych | 
NAGRODZONE 


ERY ZLE w 


zawiadamia Sz. Publiczność, że w celu spopularyzowania 


NATURALNYCH 


WIN KRYMSKICH i KAVKATKICH 
p. 


przy placu Maryjskim, obok apteki p. Gampfa 
GŁÓWNĄ SPRZEDAŻ, gdzie wina nasze, bez podwyższenia 


cen, podług naszego cennika sprzedawane bywają, t. j. butelka 
wytrawnego od kop, 30, a słodkiego lub czerwonego od kop. 35 


urządził tutaj w magazynie 


LUDWIKA FRENELA 


i wyżej. 


i przytem 
(20—16) 
EEO E E DE ZZ, CREEEREN 
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Skład Węgli 


HISTORYJA 


landyi, Szwecyi i Norwegii oddaje żeglarzom i ryba- |i część Bessarabii, Wykonanie jej, jak wszystkich 


map z tego instytutu pochodzących, jest wzorowe, 
Licytacyje w obrębie gubernii. 


— W dniu 9 (21 marca) w magistracie m, Pa- 
bianie, na sprzedaż 3-ch sikawek i 10-ciu starych 
beczek pożarnych, od sumy rs. 115. 

— 22 Lutągo (5 marca) na komorze celnej w 
Granicy, na sprzedaż towarów skonfiskowanych otak- 
sowanych na rs, 1428 K. 92, 

-—- 19 (31) Lipca w kancelaryi notaryjalnej Sta- 
nisława Kużelewskiego przy sądżia okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż dóbr Patoki A. i B. w p-cie 
łaskim położonych, od sumy rs. 24148 k. 6 

— 23 Lutego (6 marca) na placu targowym w 
osadzia Wolbórz, na sprzedaż koni krów i jałowize 
ny otaksowanych na sumę rs, 1140, 

— 8 (20) marca w magistracie m, Łodzi, na trzech- 
letnią entrepryzę oczyszczania placów miejskich oraz 
ulie przed posjesyjami miejskieni w m. Łodzi, od 
zwiększonej sumy po ra 1572 rocznie, 

— 10 (22) marca, w tymże magistracie, na sprze- 
daż 960 sztuk drzew na pnia uschniętych tak w la» 
sach, jako i ni ulicach i płacach miejskich, od su- 
my rs, 1010 k. 50, 


Łódź dnia 28 lutego 1888 r. 


We wtorek ubiegły d. 28 lutego, z powodu złego 
stanu dróg, dowóz zbożt był bardzo mały i skut- 
kiem tego targ zbożowy mało ożywiony. 

Na stacyi towarowej sprzedano pszenicy 200 kore 
cy po rs. 6.46 i 100 korcy po rs. 6.60; żyta krajo- 
wego sprzedano 105 korcy i ruskiego 210 korcy. 
Płacono po rs. 3.80 za korzec. Na Starym Rynku 
nie dokonano Żadnych tranzakcyj. 


+ MON EE AŻ 


Buchajki 
W dobrach Kodrąb 


11/, mili od Stacyi Nowo Radomsk są 
do nabycia du wyboru 11} roczne, za- 
raz zdatne do rozpłodu, rasy, Barn-Sie- 


menthaler w zuącznej partyi. Przelot 
wyborowy. (4—2) 
+ + 
Ludwik Rotelski 

Pom. adwokata przysięgłego. 

Otworzył Kancelaryję w mieście 

Będzinie i przyjmuje sprawy do 

wszystkich instaneyj sądowywceh. 

(10—2) 


Potrzebny jest 


LĄDU 


kawaler od 1 Kwietnia. Zgłaszać się 


na Warszawskiej Wystawie Hygie- 
nicznej, listem pochwalnym, oraz 
medalem w dziale farmacyi, hy- 
gieny i pielęgnowania chorych, 
na Wystawie Krakowskiej, analizo- 
wane, uznane i koncesyjonowana 
przez Radę Lekarską 


EKSTRAKT i KARMELKI 


MIODOWO-ZIOŁOWO-SŁECQ- 
DOWE 


Fabryki „YSLIWA” 


w Warszawie ul. Zgoda Ne 6. 
Sprzedąż w aptekach i składach 
aptecznych w Warszawie, Króle- 
stwie i Cesarstwie. 50% tańsze i pe- 
wniejsze od zagranicznych. 

w „PETROKOWIE” główna 
sprzedaż w składzie Apt, W-go Zar- 
skiego, Flaszka ekstraktu kop. 75, 
paczka karmelków kop, 15, 

d (R. i Fr. N 8987.) (40—21) 
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Zgubiony został. 


W drodze z Myszkowa do Kiele WERK- 
SEL in blanco wystawiony przez 
Efroima Braunera, x» podpisem na od- 
wrotnej stronie Altera Grauera, 
takowy znalazł, raczy odesłać pod po- 
niższym adresem. Ostrzega się również 
przed nabyciem takowegy, 

Piroim Branner w Benduszu 
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LEKCYJE 


konwersacyi niemieckiej zbiorowe godzina 
codzień, 3 ruble miesięcznie, Wiadomość 
w Redakcji. 


Jneruaeono Hens ypo: 


Włodzimierza Sapińskiego 
(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 7, «s. - 

Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 


ostemplowane) . . . 88 k. 


Pud koksu (korzec 4 pudy). 30 k. % 


Korzec węgli drzewnych 1 rs. 


Uwaga. 
się w 


wagi 130 47. (13—2) 


Włodzimierza Sapińskiego 


Wynajem Pojazdów 


Ktoby|Dom W-go Adama Gołembowskiego 


wprost Poczty 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 


przez st. dr. z. Myszków. (3—2) TĘ” Do- dzisiejszego numeru 
dołącza się arkusz 3 powieści 
pt. Wiewinni Winowajcy 
z rosyjskiego, w przekładzie W.Z. 


.86 ke B 


Literatury Polskiej 


na tle dziejów narodu skreślona przez 
Maryjana Dubieckiego 

wychodzi zeszytami objętości pięcia ar- 

kuszy wielkiego formatu; ca£ość skła- 


j|dać się będzie mniej więcej z 12 zeszy- 


tów, Cena każdego 50 kop. z przesyłka 
pocztowa po 60 kop. Wyszedł zeszyt III 
(2—2) 


M. LIPSKA 


dawniej 
W: Garziecki w Częstochowie 


BMsięgarnia Katolicka 
Czytelnia książek polskich i fran- 


Na miasto rozsyła 4 |enzkich. Prenumerata pism, gazet 


koszach półkoreowych É 


i wszelkich wydawnietw tak krajowych 


s|jako i zagranięznych. Materyjały 
$ |piśmienne i rysunkowe, Bilety wizy- 


towe, rxejestra gospodarcze i dra- 
ki dla wszystkich władz gotowe i na 
zamówienie, dostarcza w jak najkróte 
szym czasie. Panom geometrom poleca 
znaczny zapas Rejestrów Pomia- 
cowych. (7—5) 


WEKSEL. 


Na rs. 300, dalej in blanco, przez 
Efróima Braunera podpisany, do dnia 
dzisiejszego zwrócoay mu nie został 
jakkolwiek tenże całą należność wyż 
oznaezoną Szlamce Frumerowi z Zarek 
wypłacił. Ostrzega się więc, aby wek- 
slu tego nikt nie nebywał pod odpo- 
wiedziałnością prawną za wszelkie ną- 
stępstwa. 

Efroim Brauner w Benduszu 
przez st, dr. Ż. Myszków. (3—2) 


Redaktor i wydawea Mirosław Dobrzański. 


prz. NowoRadowmsk, w Krępie. (3—2) 


Folwark Szarbska 


do sprzedania w każdym czasie za przy- 
stępną cenę. Rozległość mórg 291 pręt. 
285; w tem łąk m, 17 pręt. 60, pastew- 
nika w ołszynia mórg 4. Gleba żytnia. 
Mara i rejestr ua gruncie, Wiadomość 
bliższa: przez Sulejów w Szawb= 
skiej. (4—3) 


Do sprzedania: 
Garnitur mebli machoniowych, stół przed 
kanapę, sząty, komody, łóżka, szaty, 
krzesła, kufry —po cenach bardzo niz= 
kich. Ulica Moskowska dom W=oj Jiitt= 
nerowej, na dole w lewej oficynie, 

(3—38) 


W Dobrach Łęczno 


stanowić będą ogiery rządowe z 
Janowa od dnia i Marca r. b. 

1) Kadar pół krwi angielski ciemno 
gniady Rs, 3. 80 kop, 

2) Granat rasy ardeńskiej skaro 
gniady Rs. 1. 80 k. 

W tychże dobrach sa do sprzedania 
sadzonki brzozowe hardzo ład- 
ue zdatne do sadzeniu, za 1000 sztuk 
rs. 2 oraz Sadzanki sosnowe 
(pinne sitrestres) jednoroczne za 1000 
sztuk 45 kopiejek na miejsca. Opako- 
wanie na koszt kupujących. Adresowaći 
należy: do Zarzadu dóbr Le- 
czno, poczta Sulejów. gub. 
„Petrokowska”. (3—2) 


W drukarni E, Pańskiego w Patrokowię, 


